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Legenda o papierowym moście lut? o rozpoczynamy druk

C z e g o  u c z ą  p o  c h e d e r a c h ?
Pod tytułem „Lublin polską Jc ■

ukazał się artykuł w 
^tgonówce warszawskiej „Jud;- 
sze Togblat" (Nr. 241).

Lublin tak nazwany tam został 
v  związku ze zjazdem talmudy- 
stów z okazji uroczystości w lu­
b sk ie j wyższej uczelni rabimcz- 
nej, zwanej „Jeszywą“ vel „Je- 
Szybotem“.

Na stronicy 3-ciej tego numeru 
śargonówki»mamy fotografię bu­
dynku uczelni, na którym figuru­
ją napisy, czy szyldy wyłącznie w 
i§zyku żydowsitim Czy tam w Lu­
blinie nikt z przedstawicieli wła­
dzy miejscowej nie zwróci! uwagi

na to, że przepisy wymagają, aby 
na szyldach i napisach publicz­
nych figurował także język pol­
ski!?

Na tejże stronicy mamy ustęp 
z arty kułu założyciela uczelni ja­
kiegoś rabina już nieżyjącego, o- 
p.ewający.

„To — (studiowanie talmudu) — 
jest papierowym mostem, po którym 
'n- (Izrael, czyli wszyscy żydzi)— 

przejdzie przez wielkie morze i on — 
(ten most) - jest dla Niego — (Izra­
ela) mocniejszy niż wszelkie urządze­
nie mostowe".

Przytoczyliśmy to zdanie, na 
pozór głupawe, — aby wyjaśnić,' 
gdzie jest źiódło przenośni o „pa­
pierowym moście ‘ I

Otóż po chederach uczą — po­
dług tradycji ustnej, — ze gdy 
przyjdzie mesjasz żydowski — to 
wszyscy nieżydzi zginą w taki 
sposób: Pan Bóg rzekomo wysta­
wi dwa olbrzymie mosty, przez 
największe morze, jeden żelazny, 
drugi papierowy, i każe wszyst­
kim ludziom przejść przez te mo­
sty". „Goje“ wejdą na żelazny 
most Ale żydzi Uprzedzeni już 
przez r.aukę chederową, — wejdą 
na papierowy. Tymczasem „żelaz­
ny”  się załamie i wszyscy „goje” 
utoną, a papierowy z żydami się 
utrzyma.

Tą legendą operują rabini w

Zd ru zg o ta n y  samochód i w a g o n
K ata strofa na Kolejce Grójeckiej

T r z y  o s o b y  c i ę ż k o  r a n n e

swych kazaniach, stwierdzając za­
razem, jak wielka jest nienawiść 
do „gojów”, którym wszystkim 
bez wyjątku życzą nagłej śmierci.

cyklu interesujących reportaży

z  P A L E S T Y N Y
specjalnego wysłannika „ABC” , D-RA JANA KUCHARSKIEGO. 
Reportaże te, bogato ilustrowane, dadzą przekrój obecnej sytua 
cji w Palestynie. Znajaować je będą Czytelnicy codzień na str. 4-ej
numeru.

Z a  pieniądze polskich robotników

T r ^ s t a  w o r k ó w  cukru
d l a  c z e r w o n e j  H i s z p a n i i

W poniedziałek około godz. 10 ra­
to na stacji kolrjki Grójeckiej w Dą­
brówce miało miejsce zderzenie ko­
lejki motorowej z samochodem cięża­
rowym, naładowany,, węglem, nale­
żącym Jo firms Spółprzew-óz (Bru­
kowa 32) w czs~ie którego 3 osoby 
*ostały ciężko poranione.

W stronę I inasercna jechał samo- 
chód ciężarowy, naładowany węglem, 
Prowadzony przez Aleksandr i Bła- 
Ryńskiego zofera, zam. w Warsza.

wic. Torem również w stionę Pia­
seczna jechał wagon motorowy ko­
lejki Grójeckiej, prowadzony przez 
motorowego Feliktsa owakiego.
Przed stacją Dąbrówka samochód cię­
żarowy wysunął sio przed watpn Ok­
lej ki okoio Ił metr. i nagle skuci* 
w lewo, usiłując przejechał p-zed ko 
lejką na drogr boczną, prowadząca do 
cegielni. Ponieważ odległość dzie iąca 
wagon motorowy od samoch >da była 
zbyt mała, Sadowski nie zdążył za-

Depesza Mussollniego do gen. Franco
W ł o c h y  f a s z y s t o w s k i e  s ą  d u m n e

że przyczyniły się do zwycięstwa
Rzym, 18. 7. z okazji drugiej walne węzły pr, ?jaźni między na- 

rOcznicy wybuchu powstania na­
rodowego w Hiszpanii. Mussoli- 
bi wysłał do gon. Franco nastę­
pującą depeszę:

okazji z-ej rocznic; waszej 
narodowej rewolucji, która w 
trzecim roku swego trwaniu uświę­
cona będzie prze* zwycięstw,., ze­
chce pan pr-yjać wyrrzy szczerej 
*ympatii i podziwu które żywi na- 
r»d włoska. ,Włochy iaszy stowskic są dumne, 
Zc przyczyniły się daniną krw. do 
1/1 **egu zwycięstwa nai “ e; 
*trukcyjnymi siłami w Hiszpanii i 
••dropie. . . . .Ponieważ żadne przeciwieństw a. 
Jnteresów nie dzielą na: w jakiej.. 
5̂ *1 Wiek dziedzinie, krew uaszt ch 
J*gionistów wylana bratersko i do- 
"rowolnie u boku waszych wspzma 
T-ch żołnierzy, stworzy nierozer-

i w  „ A B C ”

jemnics koszar
licji gdańskiej 
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Słonecznie
Przewidywany pnebieg poga<-v 
dr.iu 19 bm :

Stopniowe poleps; ame s,ę tan 
''gody. tylko na wschodzie P° 
rzejściu burz i przelotny cl, desz- 
zów. utrzyma się jeszcze zachmu- 
enit: duże Temperatura w całym 
r»,u wynesić będzie około 23 st. 
hnterlcowanr wiatry z k runku. 
Kbodnlcb. Widzialność dobra.

szymi obu narodaiiii 
gna“ Arriba Esp»-

hamować i -ałym impetem uderzył w 
przód samochodu, wskutek czego szo- 

.' Ka została zdruzgotana, zao przy* 
czci a naładowana węglem, prze- 
w rocila oię. Zdruzgotani. jzoferka by- 
ła prze wagon rlerzons. na prze- 
strze ii 20 mtr. 5 tonn węgla rozsypa­
ło się po torze, tarasując arogę.

W szoferce prócz kierowcy jechali 
dwaj robotnicy biacia Jan i Piotr Sa­
bała. Wszyscy trzej wskutek zderze­
nia ulegli ciężkim ranom.

W wagonie motoi ow ym został 
.gnieciony przód, wybite reflektory i 

kilka szyb. Motorowy ne. szczęście nie 
odniosł żadnych obrażeń.

Na miejsce katastrofy prz' były 
władze sądowo - śledcze, które 
wszczęły dochodzenie. Przeiwy w ru­
chu nie oyło, ponii waż pasażerowie 
udający się w dalszą drogę przesia­
dali sic da wagonów, które oczekiwa­
ły poza miejs cem kata itrofy tak w 
kierunku Grójca, jak i Warszawy.

Zachodzą pewne wydarzenia, 
które zdaja się świadczyć, że Pol­
ska — to dziś kraj mlekiem i mio­
dem płynący.

Przy 61. Czerwonego Krzyża 20, 
w budynnu socjalistycznego Zw. 
Kolejarzy ma swoją siedzibę kie­
rowany prze-, działaczy FPS 
Związek Stowarzyszeń Zawodo­
wych w Polsce. Instytucja ta sku­
pia związki pracowników.

Ostatnio związek . ten zaknpii 
300 worków cukru za cenę 6.900 
zl. Czy dla rozdania pracowni­
kom? Ależ, poco? Za zcz\vo'eniem 
Państw. Inst. Rozrach (t. zw. 
PIR-u) cukier zakupiony po zniż­
kowej cenie eksportowej (23 zl. 
zamiast 97), załadowany został 
w Guyni na statek francuski „Ca- 
lcdonia” i odpłynął w dn. 13 czy 
14 lipca do... Marsylii.

Czyżby Związek Stowarzyszeń 
Zawodowych był instytucją han­
dlowo - eksportową? Ależ, nic! 
Czyżby Francja nabywała tą dro­
gą cukier w Polsce? Ależ, nigdy!

Czy to nie transport ze składek 
dla czerwonej Hiszpanii? Taki 
skromny dar od polskich pracow­
ników, którzy sa zbyt syci i odzia­
ni, by mieli myśleć o własnych 
potrzebach?

Komuniści i anarchiści w Bar­
celonie i Walencji chcą jeść i wal­
czyć przeciwko „faszyzmowi” . 
Niech im osłodzi tę walkę cukrem 
za 6.900 zł. polski robotnik i pra­

cownik za pośrednictwem kiero­
wanych przez PPS orga’ izacjł za 
wodowych!

Polscy robotnicy mogą jadać 
trochę mniej cukiu.

Eksolozia zbiorników naftowych
M a r z e  o g n i a  w  r a f i n e r i i

NOWY JORK, 18. 7. W •miej­
scowości Wellsvielte (stan Nowy 
Jork) spłonęła dziś rafineria na­
fty towarzystwa „Sinclair Oit“ . 

W czasie pożaru eksplodowało

13 wielkich zbiorników nafty 
Z pośród przypatrującego się po­
żarowi tłumu trzy osoby zostały 
zabite, a około 50 odniosło cięż­
kie i lżejsze obrażenia.

66 samolotów wystartowało
d o  l o t u  H o l a n d i a  —  B e l g i a

HAGA, 18. 7. Z lotmska w 
Ypenburgu wystartowało 66 sa­
molotów do 3 -  dniowego lotu 
okrężnego Holandia — Beigia. W 
locie bierze udział 7 państw, m.

in. również Polska z 2 maszyna­
mi. Wśród licznie zebranych na 
lotnisku osobistości oficjalnych, 
obecny był również poseł R. P. w 
Hadze, Babiński.

Prezydenci 6 państw
w  C . i a t "w y z n a c z ą  g r a n ic e

BUENOS AIRES, 18. 7 Po
długich rokowaniach, obradująca

Z a jś c ia  w  P a le s t y n ie
Położenie w Palestynie za­

ognia się. Słyszymy o zama- 
chacli leroryslycznycli, napa­
dach na autobusy, mordowa­
niu policjantów, przyczyni za­
machowcami są zarówno Ara­
bowie, jak i żydzi. Wrzenie do- 
cJiodzi do tego stopnia, że wła­
dze angielskie zmus/cne są 
wzmacniać garnizony wojsko­
we.

Do zaburzeń wr Palestynie 
zdołała się już opinia przy­
zwyczaić. Od czasu rozwinię­
cia akcji kolonizacyjnej żydów 
skiej nie ma po prostu roku 
bez krwawych zajść Stroną 
atakującą fizycznie byli dotąd 
Arabowie, jakkolwiek akcja 
ich była tylko obroną przeciw 
najazdowi żydowskiemu na 
ziemię, którą od wieków' przy- 
w kii uważać za swoją.

Trudno się dziwuć takiemu 
poglądowi Arabów na ich pra­
wa do Palestyny. Bądź co badź 
żydz od dwóch tysięcy lat prze 
stali już być w Palestynie au­
tochtonami. W  codziennym 
zrozumieniu prawa ich dzisiaj 
do Palestyny nie są nawet h '- 
storyczne, ale chyba archaicz­

ne i nikt z ludności arabskiej 
nawet w najdalszej legendzie 
nie może o nich pamiętać. Pro 
szę sobie wyobrazić, gde byś­
my dzisiaj, opierając sic na 
słow iańskim ongiś zasiedleniu 
rzeki Łaby (Elbe) aż do jej uj 
ś< ia, domagali sic rewindyka­
cji naszych praw historycz­
nych w stosunku do całych 
wschodnich Niemiec!

Arabów ie pr/eto Lronią się 
w dobrej wierze i uważają de­
klarację Baifour‘a i jej wpro­
wadzanie w życie za gwałt, wry 
rządzony światu arabskiemu. 
Skoro zaś gwałt ten cieszy się 
poparciem mandatowych
władz angielskich w Palesty­
nie, to — doprowadzeni do roz 
paczy — imają się środków 
terorystycznycli, przede wszssl 
kim przeciw napływowej lud­
ności żydowskiej a następnie 
mkżt; i przeciw^ przedstawicie­
lom imperium.

W odpowiedzi żydzi, jak do- 
tąc. mobilizowali opinię an­
gielską i opinię Europy prze­
ciw terorysiom arabskim. I na 
gle obi az się odmienił Partia 
sjonistów - rewizjonistów', po­

zostająca pod wodzą Żabolyń- 
skiego, poprowadziła żydów 
palestyńskich do fizycznego 
kontralaku. I oto jesteśmy 
świadkami znamiennego fak­
tu, gdy rozpoczyna się seria ak 
tów terorystycznycli, podejmo­
wanych przez żydów przeciw 
ludności arabskiej. Arabowie 
nic pozostali dłużni i zamęt 
się powiększa.

Jeden z terorystów' żydow­
skich. niejaki Ben Joseph, zo­
stał przez władze angielskie 
skazany na śinieić. I nagle Eu­
ropa stanęła wobec niezwykłe 
go widowiska. Całe żydostwo 
światowe podniosło wielką 
wrzaw'ę, celem uratowania le- 
rorysty. Gdy zabiegi się nie po 
wiodły, nastąpiła żałoba i de­
presja.

W ięc jak to? — pyta zdumio 
ny Europejczyk. Lamentowali 
na cały świat, gdy ż\dowskich 
przybyszów wr Palestynie mor 
dowali osiedli tam Arabowie. 
A dzisiaj irważają za krzywdę, 
za gwałt ua narodzie żydow­
skim, gdy feroresta żydowski 
zostaje ukarany? Co za pod­
wójna moralność?

-

j Prasa żydowska do dzisiej­
szego dnia przy nadarzonej o- 
kazji lubi przypominać ohozo 

( w i narodowemu wr Polsce tra­
giczną postać i czyn Eligiusza 
Niewiadomskiego. A przee;eż 
ten Niewiadomski podczas swe 
go procesu sam domagał się 
dla siebie kary śm.erci! I nikt 
nie był innego zdania. Każdy 
Polak rozumiał, żc za jego 
czyn nastąpić musi kara.

Tak wygląda aryjskie poczu 
cie sprawiedliwości. Nie zna­
my sprawiedliwości podw ój­
nej : jednej dla wrogów, dru­
giej dla siebie, Żydzi przeciw­
nie. Przypomnijmy choćby p o 
ces Szw arebarta. mordercy' Be 
tlury. Albo proces tego żyda, 
który zamordował w' Szw ajca 
rii przywódcę narodow yrdh so­
cjalistów. Albo wreszcie dzi­
siejszą sprawę terorysty Ben 
Josepha.

Jedynie w śwdecie etyki mu 
rzeński-e i da ię znaleźć dla 

jetyki żydowskiej właściwe po­
równanie. Źle jest, jak ktoś 
Kalemu ukraść krowę Dobrze 
jest, jak Kali komuś ukraść 
krowę. T . G.

od dłuższego człsu konferencji, 
dla załatwienia konfliktu boli­
wijsko - paragwajskiego o Cha­
co doprowadziła do pożądanych 
wyników.

Kwestię sporną o ostateczne 
wytyczenie granic w Chaco po - 
miedzy Boliwią i Paragwajem roz 
strzygnąć ma polubownie komi­
sja arbitrażowa, w skłrd której 
wchodzą prezydenci Argentyny, 
Brazylii, Chih, Stanów Ziedn. 
Ameryki północnej, Peru i Uru­
gwaju.

W sferach politycznych panu­
je przekonanie, że dhigoletn. kon 
flikt pomiędzy Boliwią i Parag­
wajem o Chaco zostanie defini­
tywnie załatwiony w przeciągu 
najwyżej trzech miesięcy.

Spłonął samolot
Ś m i e r ć  p i l o t a

BUENOS AIRES, 18. 7. W cza­
sie lotu ćwiczebnego w Panamie 
eksplodował na .jednym z sarr o- 
lotów wojskowych zbiornik z na­
ftą powodując pożar. W wypad­
ku zginął pilot. Towarzyszący mu 
mechanik i radiotelegrafista zo­
stał' bardzo ciężko popai zeni.

k  PIOTRKOWIE KUJAW.
zaprenumerować „ABC1' można 

u p. Edwarda Puaza , t } 
nL 3-eo Maia (kiosk).


